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Szanowni
C z y te ln ic y

Jeszcze nie prze­
brzm iały życzenia 
na Nowy Rok. a już 
Wielkanoc za pasem. 
Zimy nie było, choć 
me w iadom o, czy 
Lany Poniedziałek 
nie będzie czasami 
Po lodzie! Nie oglą­
dając się na kaprysy 
aury przystępujemy 
do tzw. „Akcji Z a­
lesien iow ej” - tak 
w u p ro s z c z e n iu  
kiedyś (w PR L-u) 
nazyw ano w iosen­
ne sadzen ie  lasu . 
W yjm ujem y w ięc 
sadzonki ze szkółek 
1 zaczynamy sadzić. 
W tym roku planu­
jemy odnowić las na 
Powierzchni 186 ha. 
Potrzebnych będzie 
d°  tego 1.200 tys. 
sztuk sadzonek.

P ew nie  zauw a- 
zy liśc ie  P ań stw o  
n ie b ie sk ie  w o rk i 
rozpięte na wbitych 
w ziemię trójnogach! 
Dziękujemy wszyst­
kim tym, którzy na­
pełniają worki i być 
może nawet wrzucą 
tam nieswoje śmieci. 
Konferencję - Okrą­
gły Stół Śmieciowy 
'  Planujemy zorgani­
zować w pierwszym 
tygodniu kw ietnia, 
tym czasem  nie pal­

om śm ieci w CO - 
tam jest zbyt niska 
temperatura, a w Wa- 
szyeh kominach nie 
ma filtrów zatrzymu­
jących 1'urany!!!

Życzę spokojnych 
1 udanych świąt za­
praszając na spacer 
d°  lasu . Je s z c z e  
raz przed świętami 
Posprzątam y leśne 
ścieżki i wybaczcie 
nam, jeśli nie zdąży­
my zrobić tego wszę­
dzie. Wesołych Świąt 
Wielkiej Nocy.

KRZYSZTOF
SCHW ARTZ

J u ż  za k ilk a  d n i Ś w ię ta  W ie lk a n o c n e  

- w  p o ls k ie j tra d y c ji z w ią z a n e  z o k re se m  
w io s e n n y m , przez co  d o d a tk o w o  s y m b o ­
liz u ją  n a m  od ra d za n ie  s ię  życ ia , bu dzen ie  

n a d z ie i na p rzysz ło ść . P odo b n ie  ja k  inne  
ś w ię ta  c h rz e ś c ija ń s k ie , ta k  i to  p o s ia d a  
sw o je  n ieod łączne  sym b o le . W  w iększości 

n a w ią z u ją  o ne  w ła ś n ie  d o  a s p e k tó w  w io ­
sennych , p rzyp o m in a ją  o radości na rodzin  
i p rz e z w y c ię ż e n iu  ś m ie rc i.  O b o k  z a ją c z ­
ków , ba ra n kó w  i w ie rzb o w ych  bazi, chyba 
n a jw a ż n ie js z y m  s y m b o le m  Ś w ią t W ie l­

k a n o c n y c h  je s t ja jk o . Je s t o n o  ró w n ie ż  
w a żn ym  sym b o le m  w  in n ych  w ie rze n ia ch  
i re lig ia c h . Z n a le z io n o  je  w  g ro b o w c a c h  
eg ip sk ich  i rz ym sk ich , gdz ie  by ło  zn a k ie m  
n a d z ie i na  p o w ró t  d o  ż y c ia . R ó w n ie ż  
w  k u ltu rz e  c h rz e ś c ija ń s k ie j,  z w ła szcza  
w  p ra w o s ła w iu , w  N iedz ie lę  W ie lka n o cn ą  
s k ła d a n o  p rzy  g ro b a c h  p is a n k i, d z ie lą c  
s ię  w  te n  s p o só b  z p rz o d k a m i ra d o ś c ią  

ze zm a rtw y c h w s ta n ia  C hrys tusa . Z w ycza j 
te n  m ia ł sw e  k o rze n ie  w  p o g a ń s k ic h  Z a ­
d u szkach  ob chodzo nych  w  okres ie  przesi­
len ia  w iosen neg o , na k tó re  pó źn ie j ch rze ­
ś c ija ń s tw o  na ło ży ło  św ię ta  W ie lk ie j Nocy, 
w yko rzys tu ją c  je d n a k  s ym b o likę  d a w n ych  
w ie rz e ń . Z d o b ie n ie  ja j  i p is a n e k  ta kże  
p o s ia d a  d łu g ą  tra d y c ję , w y w o d z ą c ą  s ię  
ju ż  ze s ta roży tno śc i. N a js ta rsze  p o ch o d zą  
sp rze d  5 0 0 0  la t z A s y r ii,  E g ip tu , R zym u  
i C h in  o raz  P ers ji, skąd  n a jp ra w d o p o d o b ­
n ie j tra d yc ja  ta  p rzyw ę d ro w a ła  d o  Europy. 

Z k u ltu ry  lu d o w e j, w  k tó re j ja jk o  p e łn iło  
ro lę  ta liz m a n u  za b e zp ie c z a ją c e g o  p rzed  
z łe m  lu b  z a k lin a c z a  „d o b re g o " , s y m b o lu  
z d ro w ia  i ż y c ia , m iło ś c i i p ło d n o ś c i w y ­
ró s ł z w y c z a j ś w ię c e n ia  w ie lk a n o c n y c h  
p isa n e k .

N a szczęśc ie  n ie  ty lk o  w  czas ie  ś w ią t 
m o że m y  za u w a żyć  b o g a c tw o  b a rw  i fo rm  
p ta s ic h  ja j.  Tak ja k  w ie le  je s t  g a tu n k ó w  
p ta kó w , ta k  te ż  ich  ja ja  ró ż n ią  s ię  m ię d zy  
s o b ą  w ie lk o ś c ią , k s z ta łte m , b a rw ą  czy  
p o ro w a to ś c ią  i p o ły s k ie m  sko ru p y . Po­
d o b n ie  ja k  p ta k i,  za p o m o c ą  ja j ro z m n a ­
ż a ją  s ię  ta k ż e  o w a d y , ryby, p ła zy  i g a d y  
o ra z  k ilk a  in n y c h  g ru p  z w ie rz ą t. J e d n a k  
u w s z y s tk ic h  m o g ą  w y s tą p ić  w y ją tk i ,  
g d z ie  m ło d e  są  ż y w o ro d n e . P ta k i -  co

d o  je d n e g o  - ro d zą  s ię  z ja j.  Ich  w ie lk o ś ć  
je s t  b a rd z o  z ró ż n ic o w a n a . N a jw ię k s z e  
n a le ży  d o  s tru s ia  a fry k a ń s k ie g o  i m oże  
w a ż y ć  o k . 1 .6 0 0  g , za ś  n a jm n ie js z e  
zno s i k o lib e r  - 0 ,2 5  g . C ie k a w o s tk ą  je s t 

fa k t ,  że  im  m n ie js z y  p ta k , ty m  w ię ksze  
s k ła d a  ja ja  w  s to s u n k u  d o  m a s y  s w e ­
go  c ia ła . R e k o rd z is tą  w  te j k o n k u re n c ji 
je s t  k iw i,  k tó re g o  p o je d y n c z e  ja jo  m oże  
s ta n o w ić  n a w e t 2 5 %  m a s y  je g o  c ia ła . 

W ie lk o ś ć  ja j za le ży  ró w n ie ż  od  ich  ilo śc i 
w  p o je d y n c z y m  z n ie s ie n iu , k tó re  w a h a  
s ię  od  1 (d ra p ie ż n e , p in g w in y , g łu p ta k i)  
d o  n a w e t 1 5  (s iko ry , kaczka  k rz y ż ó w k a , 
g ą g o ł) . K s z ta łt ja j p ta s ic h  ró w n ie ż  m oże  
b y ć  is to tn ą  c e c h ą  ro z p o z n a w c z ą  p rz y  
o k re ś la n iu  n ie k tó ry c h  g a tu n k ó w . W b re w  
p o zo ro m  n ie  zaw sze  je s t  on ja jo w a ty . Na 
p rzyk ła d  w iększość  só w  znos i ja ja  n ie m a l 
k u lis te , n a to m ia s t s ie w k o w a te  (c z a jk a , 
ry c y k , b ro d źce ) c zy  r y b itw y  c h a ra k te ry ­

z u ją  s ię  ja jk a m i k s z ta łtu  g ru szko w a te g o , 
s iln ie  zw ę żo n ym i w  je d n y m  ko ń cu , a sze­
ro k im i w  d ru g im . D z ięk i te m u  ja jk a  m a ją  

m n ie js z e  szan se  p rz y p a d k o w o  w y to c z y ć  
s ię  z g n ia z d a , s z c ze g ó ln ie , je ś li je s t  on o  
p ły tk ie  i n ie p o zo rn e , lu b  ja k  w  p rzyp a d ku  
s ie w e c z k i s ą  s k ła d a n e  b e z p o ś re d n io  na 
z ie m i.

B a rd zo  w a ż n ą  c e ch ą , na k tó re j m o ­
ż e m y  o p ie ra ć  s ię  p rz y  o z n a c z a n iu  ja j ,  
je s t  ic h  u b a rw ie n ie . S ko ru p a  ja j p ta s ic h  
z b u d o w a n a  je s t z  k ry s z ta łó w  w a p ie n n y c h  

i m a  k o lo r  b ia ły . N a w s z e lk ie  z m ia n y  je j 
ko lo ru  w p ły w a ją  d w a  b a rw n ik i:  n ie b ie - 
s k o z ie lo n a  - o o c y ja n in a  i rd z a w o c z e r-  
w o n a  - p ro to p o r f iry n a . Jeś li b a rw n ik i te  

ro zm ie szczo n e  są  ró w n o m ie rn ie  na ca łe j 
s k o ru p ie  -  ja ja  s ą  je d n o b a rw n e , częśc ie j 
je d n a k  m o ż e m y  s ię  s p o tk a ć  z n a k ra -  
p ia n ie m  i p la m a m i,  tw o rz ą c y m i n ie ra z  

s k o m p lik o w a n y  ry s u n e k . R ó żn o ro d n o ść  
u b a rw ie n ia  ja j n ie  je s t p rzy p a d k o w a , lecz 
w y n ik a  z pe w n e j p ra w id ło w o śc i - m ie jsca , 

w  ja k im  b u d o w a n e  je s t g n ia zd o . Jeś li je s t 
o n o  m o c n o  u k ry te  lu b  z a m k n ię te , ja ja  są 
ja s n e  lu b  b ia łe  (so w y, d z ię c io ły , z im o ro ­
d e k ), n a to m ia s t w  g n ia z d a c h  o d k ry ty c h , 
z w ła szcza  n a z ie m n y c h , z n a jd z ie m y  ja ja  

b a rw ą  z b liż o n e  d o  p o d ło ż a , na k tó ry m

leżą. C ie m n a  b a rw a  o raz  częs to  p la m is ty  
ry s u n e k  o d g ry w a ją  tu  o c z y w iś c ie  ro lę  
m a s k u ją c ą , s p ra w ia ją c , że  z ło ż o n e  ja jk a  
tru d n o  z a u w a ż y ć  n a w e t z o d le g ło ś c i 2 -3  
m e tró w  (s ie w k o w a te , m e w y ) .

A b y  ze z ło żo n e g o  ja ja  m ó g ł w y k lu ć  
s ię  p is k la k , m u s i o n o  być  w y s ia d y w a n e  
w  g n ie ź d z ie  p rzez  o k re ś lo n y  czas, k tó ry  
je s t ty p o w y  d la  różnych g a tu n kó w  p taków . 
O k re s  in k u b a c ji p rz e b ie g a  n a js z y b c ie j 

u k u k u łk i i m o że  t rw a ć  ty lk o  1 0  d n i,  n a ­
to m ia s t u n a jw ię k s z y c h  na szych  p ta k ó w  
d ra p ie ż n y c h  c z ę s to  w y n o s i p o n a d  4 0  
d n i.  Z k u k u łk ą  w ią ż e  s ię  je szcze  je d n a  
c ie k a w o s tk a  o rn ito lo g ic z n a ,  a m ia n o ­
w ic ie  p a s o ż y tn ic tw o  lę g o w e . W  o k re s ie  
ro z ro d c z y m  s a m ic a  te g o  g a tu n k u  s k ła d a  
n a w e t 2 0  ja j d o  g n ia z d  in n y c h  p ta k ó w  

z rzę du  w ró b lo w a ty c h , k tó re  w y s ia d u ją  
je j ja jo  i n a s tę p n ie  w y k a rm ia ją  p is k lę . 
A b y  o s z u k a n y  p ta k  n ie  z o r ie n to w a ł s ię  
w  p o d s tę p ie , k u k u łk a  m u s i u p o d o b n ić  
s w o je  ja jo  d o  ty c h ,  k tó re  z n a jd u ją  s ię  
w  g n ie ź d z ie  g o s p o d a rz a . N ie  m o że  ona 
o c z y w iś c ie  d o w o ln ie  z m ie n ia ć  teg o  u b a r­
w ie n ia , lecz  znos i ja ja  zaw sze  ta k ie  sam e  
i p o d rzu ca  d o  g n ia zd  g a tu n k u , w  k tó rego  
o s z u k iw a n iu  je s t  w y s p e c ja liz o w a n a .

C hoć d o  ka len darzow e j w io sn y  jeszcze 
tro c h ę  czasu , a na w ie le  p ta k ó w  m u s im y  
p o c z e k a ć  n a w e t d o  m a ja , s ą  g a tu n k i,  

k tó re  ju ż  z  p e w n o ś c ią  p r z y s tą p i ły  d o  
s k ła d a n ia  ja j.  D o n a jw c z e ś n ie j ro zp o czy ­
n a ją c y c h  lęg i w  n a szym  k ra ju  z a lic z a ją  
s ię  k ru k , o rz e ch ó w ka  i b ie lik , k tó re  n a w e t 
w  ko ń cu  lu te g o  z a c z y n a ją  w y s ia d y w a ć  
ja ja ,  s zcze g ó ln ie , g d y  p o g o d a , ja k  w  ty m  
ro ku , te m u  sp rzy ja . N a jp ó źn ie j, bo  n a w e t 
w  p o ło w ie  cze rw ca , d o  lęgó w  p rzys tę p u je  
m u c h o łó w k a  m a ła , d z iw o n ia  i ż o łn a .

B io lo g ia  p ta ków , a szczegó ln ie  spo so ­

b y  i z w y c z a je  ich  ro z m n a ż a n ia , to  te m a t 
c ie k a w y  i fa scyn u ją cy , je d n a k  b a rdzo  o b ­
szerny. W a rto  m im o  w sz y s tk o  s p ró b o w a ć  
g o  c h o ć  tro c h ę  p o zn a ć , a b y  d z ie lą c  s ię  
ja jk ie m  w  czas ie  ś w ią te czn e g o  śn ia d a n ia  

m ie ć  ś w ia d o m o ś ć  ja k  n ie z w y k ły m  z ja w i­
sk ie m  je s t w  św ie c ie  p ta kó w  p o w s ta w a n ie  
n o w e g o  życ ia .

Opracował RAFAŁ BIERNACIK

Powiedzenia 
i przysłowia 
związane 
z jajkiem:
•  C h c e s z  m ie ć  ja jk o ,  

p o zw ó l k u r z e  g d a k a ć

• G d y b y  k w o k a  n ie  g d a k a ła ,  
a n i  b y  k to  w ie d z ia ł,
że ja jk o  z n io s ła

• J a j k o  c h c e  b y ć  
m ą d r z e js z e  o d  k u iy

• J e s z c z e  te g o  n ie  b y ło , 
a b y  j a jk o  k u r ę  u c z y ło

• L ep ie j m ie ć  ja jo  b e z  z n o ju , 
n iż  k u r ę  p o  c ię ż k im  b o ju

• N ie s t łu k ł s z y  n ie  d o w ie sz  
s ię , czy  z łe , czy  d o b re  ja jo

•  P rz y jd z ie  św . W e ro n ik a , 
z n ie s ie  ja jk o  k a c z k a  d z ik a

KUROPATWA

MYSZOŁÓW

PUSZCZYK
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• fi  w ie ś c iz lasu
Toksyczny

Bądźm y aktyw ni 
w  ochronie swojego 

środowiska 
i krajobrazu! Nie  

zatruw ajm y się sami, 
ani nie pozwólm y  

truć innym!

N aturaln i
w eterynarze

O ba g a tu n k i o b ję te  s ą  K on ­
w e n c ją  B e rn e ń s k ą  ja k o  ś c iś le  
ch ro n io n e  g a tu n k i fa u n y  i um ie sz­
cz o n o  je  w  p o ls k ie j C z e rw o n e j 
K siędze z w ie rzą t. In w e n ta ryza c ja  
w ilk ó w  i rys i w  n a d le ś n ic tw a c h  
i p a rk a c h  n a ro d o w y c h  P o lsk i to  
p ro je k t p ro w a d z o n y  przez Z a k ład  
B a d a n ia  S sa kó w  PAN w  B ia ło ­
w ieży, w e  w s p ó łp ra c y  z D y re kc ją  
G e n e ra ln ą  L a só w  P a ń s tw o w y c h  
o raz  z  p o p a rc ie m  G łó w n e g o  K on ­
se rw a to ra  Przyrody. W y k o n a w c a ­
m i p ro je k tu  są  s łu ż b y  te re n o w e  
w s z y s tk ic h  n a d le ś n ic tw  i p a rkó w  
n a ro d o w y c h . P ro je k t re a lizo w a n y  
je s t  p rz y  w s p ó łu d z ia le  S to w a ­
rzysze n ie  d la  N a tu ry  “ W ilk "  i In ­

s ty tu tu  O c h ro n y  P rz y ro d y  PAN

o s o b n ik ó w . S a m ic e  (w a d e ry )  na 
p rze ło m ie  k w ie tn ia  i m a ja  rodzą 5 

- 6  szcze n ią t. D oro s ły  w i lk  os iąga 
d łu g o ś ć  1 0 0  - 1 3 0  c m  (re ko rd  
1 6 0  cm ), w agę 3 0  -  6 0  kg (rekord 

7 9  kg) i żyje  ok. 1 0  lat. W ys tępu ją  
na o b sza ra ch  n a jm n ie j p e n e tro ­
w a n y c h  p rzez  lu d z i, a je d n o c z e ­
ś n ie  o b f itu ją c y c h  w  z w ie rz y n ę . 
D użo  w ę d ru je , ś re d n io  p o n a d  2 0  

km  na d o b ę , a n a w e t d o  6 0  km . 
P odstaw ę jego  p o ka rm u  s ta n o w ią  
ssa k i ko p y tn e  (d z ik , sa rn a , je le ń , 
ło ś ), z w y k le  są  to  o s o b n ik i cho re , 
o s ła b io n e , czy  też  p a d łe . S ą w ię c  
w i lk i  n ie ja k o  n a tu ra ln y m  „w e te ­
ry n a rz e m  i s p rz ą ta c z k ą ". Za s ięg  
m ig ra c ji m ło d e g o  w ilk a  w  po szu ­

k iw a n iu  m ie jsca  os ied len ia  do ch o ­

W  p o p rz e d n im  n u m e ­
rze  „W ie ś c i z  la s u ”  p is a l i ­
ś m y  na  te m a t ś m ie c i,  ich  

se g re g a c ji o ra z  z m ia n , ja ­
k ie  c z e k a ją  nas w  z w ią z k u  
z n o w e liz a c ją  p r z e p is ó w  
d o ty c z ą c y c h  s k ła d o w a n ia  

o d p a d ó w . K o n ty n u u ją c  te ­
m a t n a le ży  z w ró c ić  u w ag ę  
na to ,  że  w ła ś c iw ie  po za  
s e g re g o w a n ie m  i ś w ia d o ­

m y m  k u p o w a n ie m  to w a ­
ró w  n ie  m a m y  a lte rn a ty w y  
na  o s z c z ę d n e  p o z b y w a ­
n ie  s ię  o d p a d ó w  z g o s p o ­
d a rs tw  d o m o w y c h .  N ie ­
k tó r z y  n ie s te ty  z n a le ź l i  
je s z c z e  je d e n  s p o s ó b  na 
o s z c z ę d n o ś c i,  k tó r y  c h o ć  
w y d a je  s ię  s z y b k i,  s k u ­
te c z n y  i ła tw y  d o  w y k o ­
n a n ia  m o że  s p o w o d o w a ć  

d u ż e  z a g ro ż e n ie .
S p ra w a  d o tyczy  p rzede 

w s z y s tk im  m ie s z k a ń c ó w  
d o m ó w  je d n o ro d z in n y c h  

p o s ia d a ją c y c h  o g rz e w a n ie  
c e n tra ln e  w y k o rz y s tu ją c e  
k o t ły  o p a la n e  w ę g le m ,  
m ia łe m  lu b  d r e w n e m .  
W  ty c h  w ła ś n ie  p ie c a c h  
b a rd zo  częs to  z a m ia s t t ra ­
dycy jnego  opa łu  spa la ne  są  
w s z e lk ie  o d p a d y  p o w s ta ­
ją c e  w  d o m o w y c h  g o s p o ­
d a rs tw a c h .  Z  p e w n o ś c ią  

n ie rza d ko  z o s ta liś m y  „u ra ­
c z e n i"  p rzez  są s ia d a  c z a r­
nym , gęstym  d ym e m , k tó ry  
szcz e g ó ln ie  p o d c z a s  bez­
w ie trz n e j,  m g lis te j po g o d y  

je s t  n a jb a rd z ie j u c ią ż liw y , 
a co  na jgorsze n iebezp iecz­
ny. W  ś w ia d o m o ś c i w ie lu  
lu d z i fu n k c jo n u je  p o g lą d , 
że  to , co  u le g n ie  s p a le n iu  

p rz e s ta je  b y ć  s z k o d liw e , 
n ie  zaśm ie ca , a d o d a tk o w o

b a rd zo  ta n io  o g rze je  nasz 
d o m . Je s t to  p rz e k o n a n ie  
b a rd zo  b łę d n e  i n ie  d o ść , 

że  na rusza  p ra w o , d o d a t­
k o w o  szko d z i ś ro d o w is k u  
b a rd z ie j n iż  p o z b y w a n ie  
s ię  ś m ie c i w  ja k ik o lw ie k  
in n y  s p o s ó b . O c z y w iś c ie  

sp a la n ie  ś m ie c i n ie  zaw sze 
w ią z a ło  s ię  z ta k im  za g ro ­
ż e n ie m  d la  p rz y ro d y  ja k  

o b e cn ie .
K ilk a d z ie s ią t la t  te m u  

w ię k s z o ś ć  o d p a d ó w  b y ła  
p o ch o d ze n ia  o rgan iczn ego  
(p a p ie r , d re w n o )  lu b  n ie  
d a w a ła  s ię  s p a lić  (s z k ło , 

m e ta le ). O b e cn ie  w s z ę d o ­
b y ls k ie  p la s t ik i,  tw o rz y w a  
sz tu c z n e , g u m y , fo lie , im ­
p re g n o w a n e  c h e m ic z n ie  
p ły t y  w ió r o w e ,  s k le jk i ,  
s ta ra  o d z ie ż  i o b u w ie  b a r­

d zo  ła tw o  u le g a ją  s p a le ­
n iu . N ies te ty , w  p rzy ro d z ie  
n ic  n ie  z n ik a  be z  ś la d u . 

P o d cza s  s p a la n ia  w s z e l­
k ie g o  r o d z a ju  tw o r z y w  
s z tu c z n y c h  p o w s ta je  duża 
ilo ś ć  b a rd z o  s z k o d liw y c h  

a n a w e t to k s y c z n y c h  s u b ­
s ta n c ji.  S u b s ta n c je  te  n ie  
ro z k ła d a ją  s ię  z c z a s e m , 
lecz  są  k u m u lo w a n e  w  p o ­
w ie t rz u ,  w o d z ie  i g le b ie , 
s ką d  p rz e d o s ta ją c  s ię  d o  

naszych o rgan izm ów , p rzy ­
czyn ia ją  s ię  do  zach o row a ń  

na a s tm ę , n o w o tw o ry  i d o  
in n y c h  p o w a ż n y c h  z a b u ­
rzeń  z d ro w o tn y c h . W  p ro ­
fe s jo n a ln y c h  s p a la rn ia c h  

o d p a d ó w ,  w y tw a r z a n a  
b a rd z o  w y s o k a  te m p e ra ­
tu ra  o ra z  s k o m p lik o w a n e , 
k o s z to w n e  f i l t r y  w  z n a c z ­

n y m  s to p n iu  o g ra n ic z a ją  
e m is ję  s z k o d liw y c h  s u b ­

s ta n c ji. G dy je d n a k  te  sam e 
o d p a d y  s p a la m y  w  p iecach  
p rz y d o m o w y c h , w  tzw . n i ­

s k ie j e m is ji,  w ra z  z d ym e m  
d o  a tm o s fe ry  p rz e d o s ta ją  
s ię  m ię d z y  in n y m i: c h lo ro ­
w o d ó r, flu o ro w o d ó r, t le n k i 
azo tu  i s ia rk i, t le n k i w ę g la , 

t r w a łe  z a n ie c z y s z c z e n ia  
o rg a n ic z n e  (d io k s y n y  i fu -  
ra n y ), lo tn e  w ę g lo w o d o ry  

o ra z  p y ły  z a w ie ra ją c e  m e ­
ta le  c ię żk ie  i w ie lo p ie rś c ie ­
n iow e  w ę g lo w o d o ry  a rom a­
tyczn e . W s z y s tk ie  spo ś ró d  
w y m ie n io n y c h  w y ż e j g ru p  
s u b s ta n c ji s ta n o w ią  w y ­
s o k ie  ry z y k o  d la  z d ro w ia  
i ś ro d o w is k a . W ię k s z o ś ć  
z n ic h  w p ły w a  d r a ż n ią ­
co  na d ro g i o d d e c h o w e , 
u szka d za  b ło n y  ś lu z o w e , 
w ie le  sp rzy ja  p o w s ta w a n iu  

a le rg ii, a s tm y, z w ię k s z a ją  
p o d a tn o ść  na in fe k c je  oraz 

ryzyko  p o w s ta w a n ia  ra ka . 
D o n a jg ro ź n ie js z y c h  s u b ­
s ta n c ji u w a ln ia n y c h  p o d ­
c z a s  s p a la n ia  P C W  c z y  
s p o p ie la n ia  o p o n  n a le ż ą  
d io k s y n y  i fu ra n y . P o w s ta - 
ją  on e , g d y  z w ią z k i ch lo ru  
p a lą  s ię w  obecnośc i w ęg la  
i t le n u  i n a le żą  d o  n a js il­
n ie j d z ia ła ją c y c h  tru c iz n  
p o z n a n y c h  p rzez  c z ło w ie ­
ka . B a d a n ia  w y k a z u ją , że 
n ie k tó re  d io k s y n y  są  5 0 0  
ra z y  b a rd z ie j  to k s y c z n e  
n iż  s t r y c h n in a  i 1 0 .0 0 0  

ra z y  s i ln ie js z e  o d  c y ja n ­
ku  p o ta s u . Ic h  d z ia ła n ie  
po le ga  g łó w n ie  na p o w o l­
n y m , a le  b a rd zo  s k u te c z ­

n y m  u s z k a d z a n iu  n a rz ą ­
d ó w  w e w n ę trz n y c h  i m oże 

o d n ie ś ć  s k u te k  n a w e t po  
w ie lu  la ta c h  p rz y jm o w a ­

n ia  n ie w ie lk ic h  d a w e k , p o ­

n ie w a ż  o d k ła d a ją  s ię  one  
i k u m u lu ją  w  o rg a n iz m ie . 
D io k s y n y  s ą  s z c z e g ó ln ie  
g ro źn e  d la  p ło d ó w , n o w o ­
ro d k ó w  i n a jm ło d s z y c h  
d z ie c i. M o g ą  p o w o d o w a ć  
ś m ie rć  p ło d u , w a d y  w ro ­
dzo ne , s p o w o ln ie n ie  w z ro ­

s tu . D o d a tk o w y m  z a g ro ­
ż e n ie m  je s t  p rz y jm o w a n ie  
d io k s y n  p rze z  n o w o ro d k i 
podczas  ka rm ie n ia  p ie rs ią , 
po n ie w a ż  je d yn ie  w  d rodze  
lak ta c ji o rgan izm  m oże w y ­

d a lić  te  s u b s ta n c je .
J a k  w id a ć  p o z b y w a n ie  

s ię  śm ie c i poprzez spa la n ie  
w iąże  się z d u żym  ryzyk iem  

i z a g ro że n ie m  d la  z d ro w ia  
naszego i naszych  b lis k ich . 
Z teg o  te ż  p o w o d u  u s ta w o ­
d a w c a  na p o d s ta w ie  k o ­
de ksu  w y k ro c z e ń  i u s ta w y  

o o d p a d a c h , z a k a z a ł s p a ­

la n ia  o d p a d ó w  w  p ie c a c h  
i k o t ło w n ia c h  d o m o w y c h  

p o d  g ro ź b ą  g r z y w n y  d o  
5  ty s .  z ł ,  b ą d ź  a re s z tu  
d o  3 0  d n i.  N ie  w s z y s t ­
k ic h  n ie s te ty  k a ry  te  o d ­
s tra s z a ją , s z c z e g ó ln ie , że 
rz a d k o  są  e g z e k w o w a n e . 
D la te g o , je ś li nasz są s iad  

n a ta rc z y w ie  z a tru w a  n a ­
sze o to c z e n ie  to k s y c z n y m  

d y m e m , a z w ró c e n ie  m u  
u w a g i n ie  p rzyn o s i s k u tk u , 
w  tro sce  o w ła s n e  zd ro w ie , 
n a le ży  z a w ia d o m ić  o  ty m  

s tra ż  m ie js k ą  lu b  p o lic ję  
o ra z  p o in fo rm o w a ć  w y ­
d z ia ł o c h ro n y  ś ro d o w is k a  
w  u rzę d z ie  g m in y  lu b  w o ­
je w ó d zk i in spe k to ra t o ch ro ­
n y  ś ro d o w is k a  w  s w o im  

re g io n ie .

Opracował RAFAŁ BIERNACIK

w  K rako w ie . Na s tro n ie  in te rn e to ­
w e j b ia ło w ie s k ie g o  z a k ła d u  PAN 
w w w .z b s .b ia lo w ie z a .p l m o ż n a  
w y c z y ta ć , że:

L iczebność k ra jo w e j po p u la c ji 
w ilk a  o s z a c o w a n o  na 3 8 4 - 5 9 8  

o s o b n ik ó w . W a rto ś ć  m in im a ln a  

z o s ta ła  o p a r ta  ty lk o  o rz e c z y ­
w is te  s tw ie rd z e n ia  w ilk ó w  i n ie  
u w z g lę d n ia  o b sza ró w , ską d  n ie  
n a d e s ła n o  d a n y c h .  W a r to ś ć  
m a k s y m a ln a  o b e jm u je  ró w n ie ż  
te  n a d le śn ic tw a  i pa rk i na rodo w e, 
k tó re  w  sezo n ie  2 0 0 6 /2 0 0 7  n ie  

n a d e s ła ły  d a n y c h . P rz y ję to  d la  
n ic h  s ta n  lic z e b n o ś c i p o p u la c ji 
z la t  u b ie g ły c h .

O szacow ana  liczebn ość  w ilk a  
je s t  n iższa  od  w y n ik ó w  o trz y m y ­
w a n y c h  w  la ta c h  p o p rz e d n ic h  
i p ra w d o p o d o b n ie  za n iża  lic z e b ­
n o ś ć  k ra jo w e j p o p u la c ji  w ilk a ;  

W y n ik a  to  p rz e d e  w s z y s tk im  

z m n ie jszego  zaa ngażo w an ia  czę ­
śc i n a d le ś n ic tw  po ło żonych  w  o b ­

s z a ra c h  s ta łe g o  w y s tę p o w a n ia  
w ilk a  (R D L P  O lsz tyn , B ia ły s to k  
i K ra k ó w ). D z ię k i d a n y m  p rz e ­
k a z y w a n y m  p rze z  n a d le ś n ic tw a  
z R D LP  Z ie lo n a  G óra, S zczec inek 

i P iła  w y k a z a n o  o b e c n o ś ć  k i l ­

ku  iz o lo w a n y c h  w ilc z y c h  w a ta h  
w  z a c h o d n ie j P o lsce .

Łącznie w  sezonie 2 0 0 6 /2 0 0 7  
w y ró ż n io n o  1 0 1 - 1 2 4  w a ta h y  

o  ś re d n ie j w ie lk o ś c i 5  o s o b n i-  
k ó w /w a ta h ę .

W ilk i w y s tę p u ją  w  g ru p a c h  
ro d z in n y c h  ta k  z w a n y c h  „w a ta ­
h a c h "  o ś re d n ie j lic z e b n o ś c i 5

dzi d o  k ilku d z ie s ię c iu  k ilo m e tró w . 
S ta łe  o b s z a ry  w y s tę p o w a n ia  to  
ko m p le k s y  leśne ta k ic h  re g io n ó w  
ja k : M a zu ry , P o d la s ie  i S u w a ls z - 

c zyzn a , L u b e lszczyzn a , K a rp a ty  
i Pogórze o raz  re jon Z ie lo ne j Góry, 
S zcze c in ka  i P iły.

D rug i d u ż y  d ra p ie ż n ik  w y s tę ­
p u ją c y  w  P o lsce  to  ryś . S a m ce  
i s a m ic e  ry s ia  ż y ją  o d d z ie ln ie ,  
s p o ty k a ją c  s ię  c z ę ś c ie j t y lk o  
w  o k re s ie  ru i. O s o b n ik i d o ro s łe  

o s ią g a ją  d łu g o ś ć  4 5  - 9 0  c m  
i w a g ę  5  - 1 5  kg. T e ry to r ia  s a m ­
c ó w  są  du że  (o k . 1 5 0  - 2 5 0  km  
k w .) i o b e jm u ją  je d n o  d o  trz e c h  
te ry to r ió w  s am ic . W  po ło w ie  m a ja  
s a m ic a  ro d z i od  1 d o  3  k o c ią t. 
R ys ie  ż y ją  i m ig ru ją  w  te re n a c h  

z a le s io n y c h ,  n ie p rz e k ra c z a ją c  
o tw a r ty c h  pó l.

In fo rm a c je  u zyska n e  z n a d ­
le ś n ic tw  i p a rk ó w  n a ro d o w y c h  

w  sezo n ie  2 0 0 6 /2 0 0 7  p o z w o li­
ły  na w y k ry c ie  co  n a jm n ie j 1 2 8  

rys i. P o d o b n ie  ja k  w  p rz y p a d k u  
w ilk ó w , je s t  to  w a r to ś ć  d u ż o  n iż ­
sza od  u z y s k iw a n y c h  w  la ta c h  
p o p rz e d n ic h  (1 5 0  - 2 0 0  o s o b n i­
k ó w ). Jaka  je s t  te g o  p rzyczyn a ?  

S z u k a jc ie  w  in te rn e c ie .
R y s ie  w y s tę p u ją  g łó w n ie  

w  K a rp a ta c h  i P ogó rzu  K a rp a c ­

k im , Puszczy B ia ło w ie s k ie j, K ny­
szyńsk ie j i A u g u s to w s k ie j, a p o je ­
dynczo  ró w n ież  w  Puszczy P iskie j, 
R o m in ic k ie j i L a sach  G o s ty n iń ­

s k o -W ło c ła w s k ic h .
O p ra ć , (red )

A  m o ż e  c h c e s z  z o s ta ć  l e ś n ik ie m ?
Z e s p ó ł S zkó ł Le śn ych  w  T u ch o li zap ra sza  w s z y s tk ic h  c h ę tn y c h  

g im n a z ja lis tó w  na d rz w i o tw a rte , k tó re  o d b ę d ą  s ię  5  k w ie tn ia  w  godz. 
9 .0 0  - 1 4 .0 0  na te re n ie  szko ły  p rzy  u l. N o w o d w o rs k ie g o  9 - 1 3  w  Tu­
c h o li.  W  p ro g ra m ie  z a w a r to  m .in . p le n e ro w ą  p re z e n ta c ję  o fe r ty  e d u ­
ka c y jn e j p o łą c z o n ą  z c z y n n y m  u d z ia łe m  w  w a rs z ta ta c h , k o n ku rsa ch , 

p o k a z a c h  itp . B ę d z ie  te ż  m o ż liw o ś ć  p o s m a k o w a n ia  ra ry ta s ó w  ze 
s to łó w k i s zko ln e j i le śne go  p a ś n ik a . W s z e lk ie  d o d a tk o w e  in fo rm a c je  

m o żn a  u zyska ć  pod  n r te l.  ( 0 - 5 2 )  3 3 4 - 8 6 - 6 1 .  (red.)
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S°S N A  H IM ALAJSKA

K a ż d y  z n a s  p o d c z a s  le ś n y c h  
Spacerów m o że  n a p o tk a ć  p o w a lo n e  
ar2ew a, ró żne  g a tu n k i ro ś lin , d z ik ie  
jW r z ę ta ,  p ta k i, g rzyb y  i inne  oznak i 

D°g a c tw a  p o lsk ie j p rzyrody. Podczas 
naszych  w y p ra w  w a r to  p o s z u k a ć  
P°P s to p a m i lu b  w  k o ro n a c h  d rz e w

szyszek  - o w o c ó w  d rz e w  ig la s ty c h . 
C zęsto  u m ie m y  p rz y p o rz ą d k o w a ć  je  
d o  d a n e g o  g a tu n k u  d rz e w a , je d n a k  
n ie  za w s z e  z a s ta n a w ia m y  s ię  nad  
ró ż n ic a m i p o m ię d z y  n im i.  N ie k ie d y  

z a s k a k u ją  nas s w o ją  b a rw ą , k s z ta ł­

te m  o ra z  t rw a ło ś c ią  i ro z m ia ra m i.

P rz y jrz y jm y  s ię  w ię c  b liże j te m u  c ie ­
ka w e m u  z ja w is k u , ja k im  s ą  szysz­
k i . . .

N a jc z ę ś c ie j s p o ty k a n y m i w  le - 
s ie , z ra c ji p o p u la rn o ś c i g a tu n k u , 
są  szyszk i sosny pospolite j. P oczą t­
ko w o  cze rw o n e , pó źn ie j z ie lo n k a w e , 
o s a d z o n e  p o je d y n c z o  lu b  p o  k ilk a  
na s z czy ta ch  te g o ro c z n y c h  pę dów , 

w io s n ą  d ru g ie g o  ro ku , po  z a p y le n iu  
szyb ko  s ię  ro z ra s ta ją  i d o jrz e w a ją , 
a o tw ie r a ją  d o p ie ro  w io s n ą  t r z e ­
c ie g o  ro k u . W ó w c z a s  p r z y b ie ra ją  
b a rw ę  b ru n a tn o s z a rą , m a to w ą , n a ­
to m ia s t  k s z ta łt  s y m e try c z n ie  s to ż ­
k o w a ty  o z a o k rą g lo n e j p o d s ta w ie . 
G dy  z w ró c im y  u w a g ę  na ta rc z k ę  na 

łu s k a c h  o k ry w a ją c y c h , m o ż e m y  d o ­
s trz e c , że  na n ie k tó ry c h  w y ra s ta ją  
m a łe  w y ro s tk i tz w . p ira m id k i.  Jeś li 
ta rc z k a  je s t  ro m b o id a ln a  i p ła s k a  
bez w y ro s tk ó w  - m a m y  d o  czyn ie n ia  
z fo rm ą p /a n a ,  g d y  po s ia d a  p ira m id ­
kę w y p ro s to w a n ą  -  g ib b a ,  gd y  je s t 

w yg ię ta  ku nasady  szyszki - h e m a ta , 
a w  k ie ru n ku  w ie rzch o łka  - re fle ksa .

C ie ka w sze  fo rm y  szyszek  m o że ­
m y  s p o tk a ć  u św ierka pospolitego. 
P o czą tko w o  szysze czk i p o w s ta ją c e  
w  g ó rn e j częśc i k o ro n y  s ą  c ie m n o ­
cze rw o n e  lu b  ja s n o z ie lo n e  i w zn o szą  

s ię  d o  g ó ry . Po z a p y le n iu  s z y s z k i 

z m ie n ia ją  p o ło że n ie  i z w is a ją  z g a łę ­
z i, o s ią g a ją c  ro z m ia ry  d o  1 0 - 1 5  cm  
d łu g o ś c i i p rz y b ie ra ją c  ró żne  fo rm y , 
w  za leżności od kszta łtu  łu se k  nas ien ­
n ych . N a jczę śc ie j m o ż e m y  s p o tk a ć  
fo rm ę  o łu s k a c h  m n ie j lu b  b a rd z ie j 
ro m b o w y c h , a le  na w ie rz c h o łk u  n ie - 
w y c ią g n ię ty c h  ję z y c z k o w a to  i n ie p o - 

w y g in a n y c h  ku w ie rz c h o łk o w i szysz­
k i; to  fo rm a  a cu m in a ta .  N a to m ia s t na 
M a z u ra c h  i o b sza ra ch  p o łu d n io w o -  
w s c h o d n ic h  m o ż e m y  s p o tk a ć  fo rm ę  

p rz e c iw n ą  - d e fle k s a .

J e d n a k  n a jb a rd z ie j in te re s u ją c ą  
fo rm ę  p rz e d s ta w ia ją  szyszk i d a g le ­
z ji z ie lo n e j. S ą ja jo w a te , z w is a ją c e , 
b a rd z o  c h a ra k te ry s ty c z n e  w s k u te k  
d łu g ic h ,  t ró jz ę b n y c h  łu s e k  w s p ie ­
ra ją c y c h , k tó re  w y s ta ją  p o n a d  łu s k i 
n a s ie n n e  i p rz y le g a ją  d o  szyszk i.

W śród rodzim ych g a tunkó w  drzew  
ig la s ty c h  b a rd z o  a tra k c y jn ą  fo rm ą  
szyszek  o d zn a cza  s ię  jo d ła  pospoli­

ta . To w s p a n ia łe  d rz e w o , o s ią g a ją ce  
w y s o k o ś ć  5 0  m  i p ie rś n ic ę  1 ,5  m , 
p o s ia d a  ja k o  je d y n e  w a lc o w a te  
szyszk i d ł. 1 4  c m , k tó re  n ie  zw is a ją , 

a w zn o szą  s ię  ku gó rze . C ie ka w o s tką  
je s t  ró w n ie ż  fa k t ,  iż  po  d o jrz e w a n iu  

szyszki ro zsypu ją  s ię  na d ro b n e  łu sk i, 
p o z o s ta w ia ją c  p o  s o b ie  s te rc z ą c e  
os ie , tzw . trz p ie n ie . D la te g o  te ż , aby 
m ó c  w  c a ło ś c i je  p r z e c h o w y w a ć , 
n a le ż y  o d p o w ie d n io  z a b e z p ie c z y ć  
je  p rzed  ro zp a d e m .

B y w a , że b a rw a  szyszek  in s p i­
ru je  d o  ic h  p o s z u k iw a n ia . N ie  bez 
p o w o d u  na p ie rw s z y  p la n  w y s u w a  

s ię  so sn a  lim b a . R o śn ie  o n a  w  Ta­
tra c h  na w ysokośc i 1 .5 0 0  - 1 . 7 0 0  m 
n .p .m . ,  p o s ia d a  s z y s z k i ja jo w a te  

i d o ść  re g u la rn e , z g ru b y m i łu s k a ­
m i n a s ie n n y m i. W  m ło d o ś c i,  z a n im  
d o jrz e je , p rz y b ie ra  p ię k n ą  f io le to w ą  
b a rw ę , k tó ra  n ie s te ty  p ó ź n ie j b rą ­
zo w ie je . Je j p o z b a w io n e  s k rz y d e łe k  
n a s io n a  są  ja d a ln e  i b a rd zo  s m a c z ­
ne . N a to m ia s t u jo d ły  k o re a ń s k ie j 

szyszka  p o zo s ta je  p rzez  c a ły  ok res  
f io le to w a .

C ie k a w a  je s t  ró w n ie ż  szy s z k a  
p ię c io ig ło w e j sosn y  w e jm u tk i.  W  o d ­
ró ż n ie n iu  o d  p o z o s ta ły c h  n a s z y c h

ŚW IERK POSPOLITY

so se n  p o s ia d a  w y ją tk o w o  d łu g ie ,  
c y l in d ry c z n e  i w ą s k ie  s z yszk i ( 1 5  
c m ) , z w y k le  n ie c o  w y g ię te , w is z ą c e  
na  k ró tk ic h  s z y p u łk a c h  i częs to  le ­
p ią c e  s ię  w  w y n ik u  o ż y w ic o w a n ia . 
M a  ró w n ie ż  w ą s k ie  i c ie n k ie  łu s k i 
n a s ie n n e , k tó re  w  d o ty k u  s ą  b a rd zo  
d e lik a tn e .

N ic  je d n a k  n ie  p r z e b i je  w ie l ­
k o ś c ią  i ro z m ia ra m i s z y s z e k  s o s n y  
J e ff re y a . M im o  że  d rz e w o  to  ro śn ie  

w  z a c h o d n ie j c z ę ś c i A m e ry k i P ó ł-

SOSNA POSPOLITA

n o c n e j, K a lifo rn i i  i z b o c z a c h  S ie rra  
N e w a d a , je s t  c ie k a w y m  g a tu n k ie m  
w a r ty m  w s p o m n ie n ia .  S zyszk i te g o ' 
ro d z a ju  d rz e w a  o s ią g a ją  ro z m ia ry  
d o  3 0  c m  d łu g o ś c i i 8  c m  s z e ­

ro k o ś c i.  Poza ty m  p o s ia d a ją  w y ­
ra ź n e , c h a ra k te ry s ty c z n e  k o lc e  na 
p ira m id k a c h  ta rc z e k . T akże  szyszk i 
s o sn y  h im a la js k ie j ,  ro s n ą c e j o d  
A fg a n is ta n u  d o  N e p a lu  na  w y s o ­
k o ś c i 2 . 0 0 0  -  4 . 0 0 0  m  n .p .m . ,  

u s tę p u ją  n ie z n a c z n ie  s o ś n ie  J e f­
f r e y a ,  i d o r a s ta ją  d o  2 5  c m  d ł .

To n a p ra w d ę  n ie s a m o w ite j u ro d y  
z ja w is k o  p r z y ro d n ic z e . . .

Z a c h ę c a m  W a s , d r o d z y  c z y ­
te ln ic y ,  d o  p o z n a w a n ia  i k o le k c jo ­
n o w a n ia  s z y s z e k  d rz e w  ig la s ty c h . 
Z w ie d z a ją c  n a sze  la s y  p r z y jr z y jm y  
s ię  b liż e j ic h  u ro k o w i i m a g ii.  M o że  
n ie  o s ią g a ją  o n e  ta k  z n a c z n y c h  ro z ­
m ia ró w , ja k  s z y s z k i s o s n y  J e ffre y a  

c z y  s o s n y  h im a la js k ie j ,  to  je d n a k  
z a d z iw ia ją  s w o im  k s z ta łte m , b a rw ą  
i p o k ro je m .

Oprać. H U B E R T PRZYBYLSKI

Rusza kolejna edycja konkur­
su „Czysty Las” , organizowane­
go w spóln ie przez Towarzystwo 
Przyjaciół Lasu i Lasy Państwo­

we. Celem konkursu jest poprawa 
czystości polskich lasów, a przy 
°kazji także promocja zasobów 
Przyrody i w łaściwych zachowań 
w lesie oraz edukacja ekologiczna 
młodzieży.

Do konkursu mogą przystąpić

dzieci i młodzież ze szkół i innych 
placówek oświatowych wszystkich 
typów, a także zespołów szkół.

C zw a rta  e d yc ja  k o n k u r­
su ob e jm u je  prace w ykonane 
w roku szkolnym  2 0 0 7 /2 0 0 8 . 
Prace można składać w dwóch 
kategoriach:
LEŚNA ED UKAC JA - d z ia ła ­

nia p ropagu jące  w iedzę o le­
s ie , w ła ś c iw e  za ch o w a n ie  w

n im , ksz ta łtu jące  szacunek do 
lasu i w raż liw ość  na przyrodę; 
w  tym  roku p r io ry te tam i tem a­
tycznym i są: las w  lite ra tu rze , 
lasy Europy.
SPRZĄTANIE LASU - akcje zbie­
rania śm ieci w  lesie lub  u trzy­
m yw an ia  czystości na ja k im ś  
terenie leśnym.

Do uczestnictwa w  konkursie 
kwalifikuje Towarzystwo Przyjaciół

Lasu na podstawie przysłanych 
zgłoszeń. Zgłoszenia uczestnictwa 
w  konkursie, według wzoru okre­
ślonego w  regulaminie, nadsyła 
dyrektor placówki na adres:

Towarzystwo Przyjaciół Lasu, se­
kretariat, ul. Czerwonych Maków 
1 2 /3 3 , 0 1 -4 9 3  W arszawa, te l./ 
fax (0 -2 2 ) 6 2 1 -1 1 -2 6 , e-m ail: 
sekretaria t@ tp l.o rg .p l

K o p ię  zg ło sze n ia  n a le ży  
obow iązkow o przesłać do nad­
le śn ic tw a , na te ren ie  którego 
placówka planuje działania kon­
kursowe. W  przypadku dzia łań 
kon kursow ych  p row adzonych 
na terenach niebędących w  za­
rządzie  Lasów  P aństw ow ych , 
kopię zgłoszenia należy przesłać 
do na jb liższego nad leśn ic tw a , 
które będzie w spó łp racow a ło  z

p lacó w ką  w  spraw ach zw iąza ­
nych z konkursem .

N ie p rz e k ra c z a ln y  te rm in , 
przesyłania zgłoszeń up ływ a 31 
marca 2 0 0 8  r. Zgłoszenie może 
być dokonane lis tow nie , drogą 
e lektroniczną lub faksem.

Więcej informacji: regulamin
konkursu i karta zgłoszeniowa na
stronie w w w .tp l.o rg .p l

mailto:sekretariat@tpl.org.pl
http://www.tpl.org.pl
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gawęda o drzewach

Grab (Carpinus sp.)
„M a łż o n e k ” brzozy, p isze o  n im  

A d a m  M ic k ie w ic z  w  „P a n u  Tade­
u szu ” .

S ta ro ży tn a  g e rm a ń ska  na zw a 

g ra b u  - h a g e b u c h e  - p o c h o d z i 
od  s ło w a  „h a g a l" ,  ozn acza jące go  
w sze ch o g a rn ia ją ce  D rzew o  Życ ia , 

a jego  nazw a łac ińska  ca rp in u s  w y ­
w o d z i s ię  p o d o b n o  z c e lty c k ie g o  
c a r r  - d re w n o , co  ko ja rzy  s ię  z b o ­
g in ią  m ądrości o im ionach  
Car, Q ’e r i C arya , czczoną 

w  starożytności przez ludy 
w s c h o d n ie j częśc i base­
nu M orza  Ś ródziem nego.

Polska na zw a tego  d rze ­
w a  n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
po chodz i od  p ra s ło w ia ń ­
s k ie g o  „g e re b h "  - c z y ­
li n a c ią ć ,  d ra s n ą ć ,  co  
m ia ło b y  z w ią ze k  z s iln ie  

z ą b ko w a n ym i liś ćm i. Inn i 
badacze w yw odzą  jego na­
zw ę od „skereb” , „sk re m b ”
- skręcać, skurczyć, m arsz­
czyć, co z kolei dobrze op i­
su je  korę tego  g a tu n ku .

W  P o ls c e , o d  m o ­
rza p o  gó ry , ro śn ie  d z ik o  
w  lasach liś c ia s tych  ty lko  
je d e n  g a tu n e k , g ra b  z w y ­

cza jny. Ja k  je s t on po spo ­
l ity  na na szych  z ie m ia c h  
d o w o d z ą  te g o  n a z w y  
te re n o w e  w io s e k ;  G ra - 
b o w n ic a , G ra b , G ra b iny ,
G ra b k i,  G ra b ie c , G a rb ­

n ik ,  c z y  te ż  n a z w is k a : 
G ro b o w ie c , G ra b o w s k i,  

G ra b iń s k i,  G ra b o w ie c k i

- w s z y s tk ie  p o c h o d z ą  od 
te g o  sa m e g o  d rz e w a .

G rab na da je  s ię  do skona le  na 
żyw o p ło ty . R ośnie  p o w o li, d o b rze  
s ię  je d n a k  zagęszcza . Ż y w o p ło ty  

g rabow e rosły kiedyś w o kó ł św ię tych 
ga jó w  na pó łnoc od A lp . G rab strzegł 
ś w ię ty c h  g a jó w  i w  te j s k ro m n e j 
s łużb ie  p rzypom in a  H e im d a lla  -  m i­
tycznego strażnika tęczow ego m ostu 
z m itu  nordyckiego. O H e im d a llu  lu ­

dz ie  i bogow ie  m ó w ią  n iew ie le , lecz 
bez n iego s ie d z ib a  b o gów  d a w n o  
zosta łaby zniszczona przez gigantów. 
Także h is to ria  ko m p o zyc ji o g ro d ó w  

w  P o lsce  p rze ka zu je  n a m  w  ty m  

zakres ie  w ia d o m o ś c i, że g ra b  nie 
ty lk o  rós ł dz iko , ale na leża ł k iedyś 
d o  e lity  d rze w n e j i z a d a w a ł szyku

n a jw y tw o rn ie js zym  pa rkom . 
P on iew aż dob rze  znosi s trzyże­

n ie  i ła tw o  pu szcza  p ę d y  o d ro ś lo ­
w e , do skona le  na da je  s ię  na ż yw o ­
p ło ty . K s z ta łtu ją c  ta k i ż y w o p ło t na 
w io s n ę  n a le ży  u w a ża ć  je d n a k , by  
n ie  o b rz y n a ć  z b y t g ru b y c h  g a łę z i, 
a lb o w ie m  g ra b  b a rdzo  b o le śn ie  to  
o d czu w a  i d łu g o  „p ła c z e " p rze z ro ­
c z y s ty m  s o k ie m .

W e ź m y  na p r z y k ła d  o g ro d y  

ta ra s o w e , z a k ła d a n e  na s tro m y c h  
w z n ie s ie n ia c h  w  d ru g ie j p o ło w ie  
XVI w ie k u  - o b y ć  s ię  w p ro s t n ie  

m o g ły  b e z  te g o  d e k o ra c y jn e g o  
d rz e w a . P o d cza s  n a szych  w o ja ­
ży  po  P o lsce  z w ró ć m y  u w a g ę  na 
o ta c z a ją c e  p a rk i w o k ó ł z a m k ó w , 
p a ła c ó w  - w  ic h  k o m p o z y c ja c h  
p a rk o w o -p a ła c o w y c h  na  p e w n o  
o d n a jd z ie m y  g ra b y . N a to m ia s t  
w  o g ro d a ch  b o ta n ic z n y c h  s p o tk a ć  

b ę d z ie m y  m o g li o d m ia n y  o zd o b n e  
g ra b u  zw ycza jn e g o , np . d ę b n o lis t-  
ną , k o lu m n o w ą  c zy  s to ż k o w a tą .

C ze ro kez i ze szcze p u  S ta la g i 
u ż yw a li ko ry  g ra b u  a m e ry k a ń s k ie ­

go  w  le cze n iu  u p ła w ó w  i c h o ró b  
u k ła d u  w yd a ln ic z e g o . W  E u ro p ie  
liś c ie  g rabu  s to so w a n o  tra d y c y jn ie  
ja k o  ś rodek przysp iesza jący  go jen ie  
ra n , a n a p a ry  d o  p r z e m y w a n ia  
o czu . W  s y s te m ie  te ra p ii k w ia to ­
w y c h  d o k to ra  B a ch a  g ra b  zn o s i 
p o czu c ie  p rz y tło c z e n ia  c o d z ie n n ą  
p ra cą . E senc ja  g ra b u  u su w a  b lo ­
ka d y  i z a s to je  e n e rg e tyczn e  o raz  

-zw ię ksza  w y trz y m a ło ś ć  
w  d ą że n iu  d o  ce lu .

Z a ska ku ją cy  m oże być 
fa k t, że d re w n o  g rabow e 
po śc ięc iu  m a iden tyczny  
c ięża r ja k  d ę bow e  - jeden 
m e tr  s z e ś c ie n n y  w a ż y  
1 .0 5 9  kg, a w ię c  w ięce j 

od w ody. To je d yn e  p o l­
sk ie  g a tu n k i, k tó re  d a ją  
s ię  z a ta p ia ć . N a to m ia s t 
po ca łkow itym  w ysuszeniu 
grab  je s t na w e t c ięższy od 
dębu, cięższe od niego jes t 
ty lko  d rew no  tro p ika lne go  
g w a ja ka .

D re w n o  g ra b o w e  je s t  
d o s k o n a łe j ja k o ś c i,  a le  

b a rd zo  tw a rd e  i szyb ko  
tę p i na rzędz ia  s to la rsk ie . 
Z ty c h  w z g lę d ó w  n a zw a 7 
n o  je  „ż e la z n y m  d re w ­
n e m ”  i u ż y w a n o  d o  w y ­
robu m o cno  o b c ią żonych  

ru c h o m y c h  e le m e n tó w  
w ia tra k ó w , o s i w o z ó w , 
k ijó w  b ila rd o w y c h , p a łe ­
cze k  p e rk u s y jn y c h , m ło ­

te c z k ó w  fo r te p ia n o w y c h . 
S ta n o w i te ż  g ra b in a  ce n ­
n y  s u ro w ie c  w  przem yś le  
ch e m iczn ym , na przyk ład

w y tw a rz a  s ię  z n ie j p o ta ż  i... ese n­
c ję  o c to w ą .

M ó w i s ię , że g ra b  d a je  d w a  
razy c ie p ło : raz p rzy  rą b a n iu , d rug i 

p rzy  pa le n iu . D la tego często pa lono 
g ra b in ą  w  k o m in k a c h , bo d a w a ła  
d u żo  c ie p ła . W ie rz o n o  k ie d yś , np . 
u S erbów , że pa len ie  d re w n e m  g ra ­

b o w ym  przepędza z  naszego do m u  
s p ra g n io n e  c ie p ła  d u c h y  le śn e , 
n a z y w a n e  g ra b a m i - p o d o b n e  do  
na szych  k ra s n a li, ty lk o  z k o ń s k im i 
k o p y ta m i.

Opracowanie JAN SUDER
z wykorzystaniem: 

Ballady o drzewach - E.Marszatka, 
Gawędy o drzewach -M.Ziółkowskiej, 

Magii drzew- F. Hagenedera

Z a p r o s z e n ie  d o  G o łu c h o w a

2 6  lu te g o  m ia łe m  p rz y je m n o ś ć  

uczestniczyć, na zaproszenie dyrektora 
O środka K u ltu ry  Leśnej w  G o łuchow ie  
B e n e d y k ta  R o ź m ia rk a , w  o tw a rc iu  
w y s ta w y  fo tog ra ficzne j w  P ow ozow n i 

p t.: „Tw arze ludz i lasu ” .
A u to re m  cza rn o -b ia ły ch  fo to g ra fii 

je s t A d a m  B ece l, a b s o lw e n t W y d z ia ­
łu  Leśnego A k a d e m ii R o ln ic ze j im . 
A u g u s ta  C ieszkow sk ieg o  w  P oznaniu  
o ra z  W yższe g o  S tu d iu m  F o to g ra fii 
w  J e le n ie j G órze . P racu je  ja k o  p o d ­
le ś n ic z y  w  N a d le ś n ic tw ie  Ś n ie żka .

- S ą je s z c z e  m ie js c a ,  w  k tó ­

ry c h  c z a s  to c z y  s ię  z u p e tn ie  in n y m  
to re m . O d n o s z ę  w ra ż e n ie , że  z a -  
t r z y m a f  s ię  o n  ta m , t ru d n o  n a w e t  
o k re ś lić ,  w  ja k im  m o m e n c ie .  K ilk a  
l a t  te m u  u d a ło  m i  s ię  z n a le ź ć  ta ­

k ie  m ie js c a .  K ry ją  s ię  o n e  g d z ie ś  
w  le ś n y c h  o s tę p a c h , g d z ie  t r a f i łe m  
w ra z  z  a p a ra te m  fo to g r a f ic z n y m  
- m ó w i A d a m  B e ce l o s w o ic h  z d ję ­
c ia c h . - W  ta k ic h  m ie js c a c h  m o żn a  
s p o tk a ć  lu d z i,  k tó ry c h  lo s  z e p c h n ą ł 
n a  le ś n e  ś c ie ż k i.  Z n a le ź l i  s ię  tu t a j  

z  k o n ie c z n o ś c i,  b ą d ź  z  s o b ie  ty lk o  
z n a n y c h  p o w o d ó w , n ie k tó r z y  n a

Przedłużamy termin konkursu

Do końca kwietnia
P rz y p o m in a m y  N a szym  C z y te ln ik o m  o o g ło s z o n y m  je s ie n ią  ub- 

ro ku  re g io n a ln y m  k o n k u rs ie  pod  p a tro n a te m  „G a z e ty  J a ro c iń s k ie j • 

O tr z y m a liś m y  ju ż  w ie le  p ra c , je d n a k  ze  w z g lę d u  na n ie s p rz y ja ją c y  

fo to g ra fo w a n iu  o b ie k tó w  z im o w o -s ło tn ą  p o g o d ę  p o s ta n o w iliś m y  prze­
d łu ż y ć  te rm in  n a d sy ła n ia  z d ję ć  d o  3 0  k w ie tn ia . Z a c h ę c a m y  w szys tk ich  

d o  w z ię c ia  u d z ia łu  w  na szym  p rz e d s ię w z ię c iu  -  p rzed  n a m i w iosna , 
m o żna  w y b ra ć  s ię  na sp a ce ry  i leśne  w y c ie c z k i ro w e ro w e , w a r to  zabrać 

ze  s o b ą  a p a ra t fo to g ra fic zn y .
P on iże j re g u la m in  k o n k u rs u . (red-’

„Szukamy kapliczek”

1. Celem konkursu jes t odszukanie 
oraz opisanie kapliczek (nadrzewnych 
i w o lno stojących), krzyży oraz m iejsc 
kultu relig ijnego w ystępujących na te­
renie Nadleśnictwa Jarocin.
2. W  konkursie może wziąć udział każda 
osoba, która wykona: zdjęcia kapliczki 
(lub kapliczek), krzyży oraz miejsc kultu 
religijnego, szczegółowo opisze, co przed­
stawia zdjęcie, poda dokładną lokalizację 
obiektu przedstawionego na zdjęciu.
3 . Term in nadsy łan ia  prac: do 3 0  
kw ie tn ia  2 0 0 8  r.
4 . Rozstrzygnięcie i przyznanie nagród 
przez Kom isję K onkursow ą - do 16
maja 2 0 0 8  r.
5 . Do uczestnictwa w  konkursie kwa­
lif ik u je  p rze s ła n ie  d o w o ln e j ilo śc i 
zdjęć, spełn iających w arunki pkt. 2, 
na papierze fotograficznym w  formacie 
13 x 18 cm oraz na płycie CD, opatrzo­
nych im ieniem, nazwiskiem, miejscem 
zam ieszkania i w iekiem  autora, wraz 
z ośw iadczeniem  podanym niżej, na 
adres: Nadleśnictw o Jarocin, ul. Ko­
ściuszki 4 3 , 6 3 -2 0 0  Jarocin.
6 . W sze lk ie  doda tkow e in fo rm ac je  
o konkursie można uzyskać pod nu­
merem te l. (0 -6 2 ) 7 4 7 -2 3 -1 9  (Rafał 
B iernacik).
7. Werdykt Komisji Konkursowej zosta­
nie podany do publicznej w iadom ości, 
w  m ediach, prasie leśnej i na stronie

c h w ilę ,  i n n i  n a  d łu ż e j.
N a fo to g ra f ia c h  s ą  po kazane  

tw a rz e  lu d z i lasu  p rzy  p ra ca ch  z p i­
la rk a m i, c ią g n ik a m i,  sp e c ja lis tycz ­
n y m i s a m o c h o d a m i d o  tra n sp o rtu  
d re w n a  i. . .  k o ń m i. Ś w ia t ty ch  ludzi 

p o w o li p rz e m ija , a na p e w n o  ulega 
z m ia n o m . P re ze n to w a n e  fo togra fie  

p rz e d s ta w ia ją  fra g m e n t tego  św iata, 

św ia ta  ludz i lasu, będącego po części 

i m o im  -  le ś n ik a , k tó ry  3 8  la t pra­
c o w a ł w  ró żnych  z a ką tka ch  naszego 
kra ju  i ba rdzo  dob rze  pa m ię ta  twarze 

„ le ś n y c h  lu d z i” .
D łu g o  ro z m a w ia łe m  z panem  

A d a m e m . U ro d z ił s ię on w  Kowarach 

- m ie js c o w o ś c i z n a n e j n ie  ty lk o  z fa­
b ry k i d y w a n ó w , lecz  ta kże  z kopaln i 

u ra n u . K opa ln i ka rne j, w  k tó re j m .m. 
p ra c o w a li nasi „n ie s fo rn i”  żołnierze, 
a k tó rą  od k ilk u  la t m o żna  zw iedzać. 
P o le ca m , bo  w a r to  ją  zobaczyć.

G orąco  zap raszam  d o  odw iedze­
n ia  G o łu c h o w a , na p rz y w ita n ie  w io ­

sny, i o b e jrz e n ia  w s z y s tk ic h  w ystaw  
w  O środku K u ltu ry  Leśnej. Naprawdę

internetowej Lasów Państwowych.
8. Przewiduje się jedną nagrodę główną 
oraz dwa wyróżnienia, które zostaną wrę­
czone laureatom przez Nadleśniczego na 
specjalnie zorganizowanej uroczystości 

w  miesiącu maju 2 0 0 8  roku.
9. Postanowienia końcowe: organiza­
torzy konkursu zastrzegają sobie pra'  
w o m odyfikac ji podziału nagród, ° d 
postanowień Komisji Konkursowej nie 
przysługuje odwołanie, nadesłane prace 
konkursowe przechodzą na własność 
organizatora konkursu, prawa mate­
rialne do publikacji nadesłanych zdjęć 
konkursowych przechodzą na wtasnos 

Nadleśnictw o Jarocin.

Treść oświadczenia:
(m ie jscowość, da ta)
Oświadczenie
Ja (im ię  i  nazwisko autora zdjęć !d 
jego  prawnego op iekuna), zam. fa° '  
res), oświadczam, że jestem autorem/ 
prawnym opiekunem autora/* zdjęć na­
desłanych wraz z tym oświadczeniem aa 
konkurs „Wieści z lasu", ogłoszonym 2 
października 20 0 7  r. Jednocześnie zga­
dzam się na wykorzystanie powyższyc 
fotografii przez Nadleśnictwo Jaroc' l ' j !  
publikacjach i wystawach, jedynie p°° 
warunkiem opatrzenia zdjęć imieniem 1 
nazwiskiem autora, i nie będę w przyszło­
ści rościć z tego tytu łu żadnych praw. 

(czyte lny podpis)
‘ n iepotrzebne skreślić


